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1 Pot~żny strajk 
l jest os!rzei!niem dla grabarzy Francji 

Dalsze elektrownie 
odpowiadają 
na apel „Zabrza" 

KA TO WICE. - Protest rzesz pra 
cujących robotniczego Sląska prze
ciwko zbrodniczym prowokacjom 
wojennym imperialistów znajduje 
swój wyraz we wzmagającej się fa 
li zobowiązań oszczędnościowych, 
które dadzą nowe poważne iloścl 
węgla dla budownictwa pokojowe
go. 

·'.~: 

M;mo stosowania represji. policyjnych 
ruch protcsta~yjoy przeciwko bezpraw
n2mu ares'.':towaniu J. Duclos I A. Stilą 
o~a1l przeclwlrn rewizjom w i;macbu KC 
Francnskit"j Partii 1Comunlstyc7nej I w 
lokalach organizacji demokratycznych 

ogarnął całą Francję, 

Na zdj:;clu: t~a;ment manifestacji w 

I Naród manifestuje 
z walkq wielkich 

swq solidarność 
syAfdw ojczyzny 

PARYŻ. - W Paryżu I w calej Francji spotęgowała się walka mas 
pracujących I wszystltich patriotów francuskich przeciwko prowoka
cyjnym zarządzeniom faszyshwi;kim rządu Ploaya, a w szczególności 
przeciwko uwięzieniu Jacques Duclos i ostatnim represjom policyjnym 
wobec FPK I innych organizacji demokratycznych. 

W obawie przed tym coraz potężniejszym ruchem ogólnonarodo
wym rząd Plnaya poczynił zawczasu rozległe przygotowania. W wyni
ku IK)wziętych uchwał ścią~ięto do okręgu parysk!ego dodatkowe siły 
pollcji i gwardii ruchomej, koncentrują~ ogółem kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi. 

Jednocześnie od środy rano nąd Plnaya przystąpił do nowych ma
sowych bezprawnych aresztowań. Według doniesień prasy, w godzi· 
nach rannych aresztowano w Paryż u I na pn:edmieśclacb ponad 150 
osób, przeważnie przywód<'ów "Związkowych. 

Jak wynika z pierwszych wiader widnieją napisy: „Wolno3ć dla Du-
mo.ki o przebiegu ruchu strajko- cios". „Faszyzm nie przejdzie!", 

Po elektrowniach „Chorzów" i 
„Będzin" ogólnopolskie wspólzawod 
nictwo o oszczędność węgla podję
ły załogi elektrowni „Czę..stochowa" 
i „Szombierki". 

Załoga elektrowni „Częstochowa" 
podjęła szereg wartościowych zobo
wiązań oszczędnościowych. Obsług.a 
kotłowni postanowiła sześciokrotnie 
zwiększyć dotych~sowe ilości spa 
lanego miału i w ten sposób do koń 
ca bież. roku zaoszczędzić tysiące 
ton węgla wartości 62 tys. zł. 

Boulogne. Fot _ CAF. wo-protestacyjnego. pcdan.vch przez .. Precz z Ridgwayem i Pinayem!". 

----------------- „Ce Soir", ruch ten przybiera na W Paryżu. gdzie silne oddziały po 

Z niemniejszym entuzjazmem z.a 
manifestowała swoją wolę pokojo
wego budownictwa załoga elektrow 
ni „Szombierki", która w raku bież. 
da gospodarce państwowej 650 ton 
zaoszczędzonego węgla. 

9 czerwca 
posiedlenie 
S9Jmu UstawodawczeRO RP 

sile z k.ażc!R godziną. licji okupowały po.szczególne punk-
Już w godzinach przedpoludnio- ty stołecznej sieci komunikac~·jnej, N k • 

wych strajk objął setki fabryk ~~sćto~utobusów nie wyruszyła na I. ow.e , prowo a.c1.e 
przemysłu metalowego w ?k'.ęgu i A I k B I 
paryskim. Zastrajkowała m 1n. 1.a- Równie! na kolejach, pomimo ng I OW W er lnie 
loga olbrzymich zakładów przemy- skoncentro\lania wielkich sil poli- BERLIN. - Agencja ADN ogłosiła ko-
słowych - fabryki samochodów cyjnych na dworcach i parowozow- munlkat, w którym don0&I m. In.: 

WARSZAWA. - Marszałek Sej- Renault _ zatrudniających około niach. pomimo pogróżek zwolnienia - w dniu 3 czerwca br. angiel•ka poll 

mu Ustawodawczego RP Władysław cJa wojskowa oraz oddziały policji za-
• 45 tysięcy robotników. z pracy ·~ uczest 'ctwo w stra1·ku, 

K I k
. 

1 
i b ~ cbodnio-berllńsklej otoczyły gmach roz-

owa s I, wy~a w dnu 4 . m. u- O godz. 13 ta olbrzymia fabryka ruch strajkowy rozpoczął się już w głośni radiowej, mle$zcząl'eJ się w sek-
rządzenie trescl następująceJ: francuska całkowicie stanęła. we godzinach rannych. torze brytyjsldm, lecz znajdującej się, na 

P 
· f mocy porozumienia przedstawi~lelł czte· 

os1edzen e Seimu Ustawodaw- wszystkich oddziałach fabryki odby Napływają stopniowo wiadomości rec11 mocarstw okupacyjnyrh. pod kon-
C'lego RP odbędzie się w dniu 9 ( ły się 1ebrania .połączone z przemO o masowym ruchu strajkowym trolą radzlf'cldcb władz wojskowych. 
czerwca. °l~G'!. T. o y;od7-. lO. wi.eniam\. Na murach fabrycznych wśród robotników na prowincJ·i. W Wszystkie wejścia do i;machu rozgło· śni zostały zablokowane. Wstęp do i;ma-

Lyonie ruch strajkowy rozwinął chu· Jest nka:rany. Przed bramą ro:z:i;łoś
się silnie już ·we wtorek. ni sto.lą WaTty an~lehkleJ polieJI wojsko 

weJ, a ulice wiodące do gmachu są 1:a· 
W Marsylii apel CGT odbil się' tara•owanfł zasiekami z drutów kolcza-

głośnym echem. Przerwali pracę ro stycb . 
botnicy ponad 30 przedsiębiorstw Przedstaw1„1et radzieckiej komisji kon-

„Wilamowa mnie pr%ekonała!" 
• 
Zyją dostatni-O 

trolnej w Berlinie - S. D~ngln wysto
bu<lowlanych oraz różnych fabryk sowa! do gen. Colemana, hrytyJskiego 
chemicznych 1 metalurgicznych. kom~ndanta wojskowego, ostry protest 

W tk . t · d • · · d · w zwlązku z oburzającym postępowa-

członkowie spółdzielni produkcyjnej 
Co widlieli indywidualni r.hłopi 

szys ie e w1a amosc1 rue aJą niem polkll angielskiej I zat.ą!f~ł natych 
jeszc-z.e, rzecz jasna, pełnego obrazu miastowego wycofania policji angielskie! 
środowej akcji strajkowo-protest.a- sprz„d gmachu rozg!ośni Naz przywró
cyjnej we Francji. ;::l:i. moznoścl normalnej pracy roz-

'v ~ościnie u sp<'>i°dzielców 
OPOLE. - Członkowie prrodu- j or;z członków spółdzielni produk-

jącej na Opolszczyźnie spóldiielni cyjnych z terenu całej Opolszczyz-
produkcyjnej „Wolność" w Wila- ny. 
mowe.i w pow. nyskim uroczysc1e W <:Zasie uToczystości bawiący w 
obchodzili 3 rocznicę jej założenia. Wilamowej chłopi indywidualni z 

m uroczystość przybyli do Wi!a- zainterl."sowaniem zwiedzili gospo-
roowej przedstawiciele KC PZPR darstwo s-półdzielcze i przyjmowa
oraz przedstawiciele władz woie- ni byli przez spółdzielców w ich 
wódzkich i powiatowych. a także g10ma<iach. mając okaz.ie prze1rn
delei:::acie chłopów i~dvwidualnYćh nać się naocznie o zamożności cz:n!1 

· · ków snółdzielnl. 

Złodzieie 
mienia spotet~nego 
skazHni 
na długoleinie- wit:zienie 

WARSZAWA. - w dniach 3 I c bm. 
warszawsl<I Sąd WoJ~wódzkl na sesji wy 
jazdoweJ w Piastowie rozpatrzył w try
bie doraźnym sprawę zorganizowanej 
szajki złodziei kauczuku oaturalnero :i 
Za,kladów Przemysłu Gumowego „Pia 
stów''· 

Na ławie oskarionyt'b usiedli byli pra 
t>ownlcy Zakładów Przemysłu GoDlOW•go 
„Piastów": Jó7.ef Sowiński - wałcow· 
nik, Wlady~law Górnik - walcown)k, 
Bi'onislaw Kope~ - walcownik, Jan So
wińs!d - furman, Józef Kwlatkowsl<I -
kalandrowy, .a ostatnio przewodniczący 
ndy zal;.ładowej, Zygmunt Wypych -
chronomf'trażysta oraz paseny - wspól 
nicy o•kartonycb - Józef Kaczorows!cl 
I ,Jan szot, wła€riclele prywatnych przed 
&lP,blorstw ~ Piastowa. 

Jak wykauł przewód sądowy, w okre
sie roku :r,łodzlPhk'l szajka ukradła ogó· 
ł~'ll t.234 l•g cetlnego surowca - kauczu· 
ku naturalnego orąz obniżyła znaczni" 
jako~ć luh -in1szrzyła wielką llo~"' wy
robów proda!mwanyr11 pn.ez zaklady, 

Wszyscy o~kar:tenl przyznał! się do wt 
ny. 
Uznając winę oskar:tonych za w pf'łnl 

udowodnioną, warszawski Sąd Wojewó:lz 
kl skazał: Jana sowlti~ldego I Władysła
wa Górnika na l<:HV po 12 l:tt tvlęzlen111, 
Józefa Sowlft~klego na 10 łat więzienia, 
Bmnl•ł~wa l{opcla. Józefa Kwiatkow
sklego i ,Józefa l{&C?.<»rowsl<.lego na kary 

ro 8 Int wl~'llhm!a, ,Ja11a Szota na 1 lat 
Zy1munta Wypvcha na & lat wlę:&lenia. 

/ 

„W nas:r.ej wsi - mówi Tade-
11sz Dyrka. 1 O-hektarowy rolnik 
z gromady K9złowice w now o
leskim - mamy 150 koni, a w 
Wllamowej Jest Ich tylko 23 
pn;y tym samym areale "Ziemi 
TolneJ. W;unlka z tee-o. ie u na.'! 
przeszło 120 koni jest za dużo i I 
diumo je żywimy. i\ u was poła 
S1t lepiej obrobiofle I plony ma
cie ładniejsze. Nic dllllwnego. w 
polu pracu.ją u .was traktOl''.1'. ktił 
re t:o.nle:ł kosztują. To. co ml1>ll 
byfrłe snaść końmi. da.Jed<' kro
wom. No l macie z tego wielki 
d<'cbód. 

Moja rodzina. żeby nie wll'\m 
ja~ pracow!!.la. nie wyciągnie na 
miesiąc I.OOO dotycb d(}chodu, a 
mie~lęcmy dochód każdego i 

was jesł większy za sa ml' 
dniówki obrachunkowe. nie U
cząc tego. co macie z działek 
przy zauodach". 

W c•.asie zwiedzania spółdzielni 
Karol Kopczyk z gromady Lubnrn
ny w oow onol~kim o!:wi;idczyl: 

„Do d:>l§ odnnsi1P.m !Ile nleur. 
_ nie do spółdzfck~ośd produkc:Y.I 

neJ. Wilamowa mnll' przek•mll· 
la. U nas w gromadzie naweł 
naJJeplej zaęospodarowanrmu 
rolnJkowl nie powodzi sle tak '1fl 
brze Jak chropom tute.j<;zym. Dis 
tego łeż, Jak wrócę do domlJ. 
zroble wszystko, łeby w naszc.1 
gromadzie jak najprędzej pow
stała spółdzielnia produkcyjna". 

Metalowcy USA straikują 

Ludność Pd. Afryki 
powstaje przeciw 
ciemięzcom brytyjskim 

l.ONDYN. - Według donlPsłeń agenrj 
Reutera, w ltraju Bechu11naland, puzost? 
lącym pod protektoratem brytyjsłcim 
d<1•zło do po?;azn;;•cb rozruchów. r.od· 
ność tubylcza, uozpa1·~ona pr.-:eśladowa · 
nlaml koloni7.atorów !>ryty Jsl<lch, powst:i 
Ja przt"ciw!1n clemli:żvciel'lm W krwa 
w~·rb starciach zabito I poraniono wiele 
osób. 

NOWY JORK. - 2 czerwca roz
począł się w USA strajk 650 tys. 
metalowców, zrzeszonych w Kon
gresie Pi:-zemysłowych Związków 

Zawodowyc:1. Korespondent „New 
York Times" donooi z Pits
burga, że strajkujący robotnicy o
raz lokalni przywódcy związkowi 

iapowiadają, że nie wrócą do pracy, 
póki ich żądania n.ie zootaną uwzglt; 
dnionc. W~-rażają oni równocześnie 
żal. iż nie zastrajkowali przed 7 mie 
;iącami, gd·• wygasła moc dotych-

• • ł , cz.asowe~o układu zbiorowego. z kfODlki dypfoma4yCZ09 Na zdjęciu: strajkujący robotnicy 
WARSZAWA. _ w dniu 4 bm. amba· w Chicago - dzielnica Południe 

>adór nadzwyczajny I pelnomocny Wiei- I przed bramą swego zakładu pracy. 
kfpj Brytanii "' PC'lsce . str F1ancls Mt- J Napisy na transparentach głoszą 
cble Shf'pherd złożył wizytę mlul~trowl . . . 
Handlu zagranlcznen Int. Tadeuuowi „Żądania st ·aJkll.J:>,cych na rok 1952 
Gede, , składa.i~ sie z 22 punktów", 

Stanisława Moniuszki 
WARSZAWA. Uroczyst.:Jścl 

związane z 80 rocznicą śmierci 
twórcy opery narodowej Stanisława 
Mcniuszki, obchodzone w bieżącym 
roku w całej Polsce, zainaugurowało 
w dniu 4 bm. złożenie wieńców na 
grobie wielkiego kompozytora na 
Powązkach. 

Tego samu.go dnia, staraniem ko 
mitetu uczdenia 80 roczillicy śmier 
ci Stanisława Moniuszki, odbyła się 
w obecności minioStra Kultury ? 
Sztuki, Stefana Dybowskiego, przed 
stawicieli władz i świata kultural
nego stolicy, uroczystość odsłonię
cia tablicy pamiątkowej na domu 
przy ul Krakowskie Przedmieście 
81, gdzie w latach 1858-60 miesz
kał i tworzył wielki kompozytor. 

Odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
dokonał minister Kultury i Sztuki, 
Stefan Dybowski. 

• • • 
MOSKWA. - Swlat artystyczny Zwląz 

ku Radzleckler;o obchodził w dniu 
ł czerwca br. 80 rocznicę zgonu wielkie· 
i;o kompozytora i>olskle10, Stanisława 
Moniuszki. 
Twórczośl\ Moniuszki cieszy się ogrom 

nym powodzeniem w ZSRR. „Halkę" o· 
beirzalo w ob. roku w ZSRR przeszło 
no tys. osób. Wielkim powodzeniem cle· 
szy się równle:t opera Moniuszki „stran 
ny dwór". 

W sali konserwatorium moskiewskiego 
odbyt się ł bm. wielki koncert, pośwlę• 
eony twórczości Stanillława Moniuszki. 
••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••• . 

I 

W nledzłelę 8 bm. o godz. 11 J 
przed południem ! 

„EXPRESSU'' i CTNTRALI 
ODPADKÓW UiYTKOWYCH 
Na miejscu dowiecie się, kto 

'!dobędzie ałrakcyjne nagrody. 
Przez tny godziny będzie trwał 
program muzyki, śpiewu I tańca. 
• Kazimierz Pawłowski 
• Jadwiga Kenda 
• Zofia Jamry 
• Michał Slaskl 
• Janusz Sciwiarskl 
• duet Sawinów 
• duet Nowaków 
• Hanka Tokarczyk 
• IO-osobowa orkiestra 
• 15-osobowy balet Lódzklch 

Teatrów Muzycznych. 

Poza tym na estradzie zoba-

i ,,..·szystkle nagrody Konkursu 
„Expressu" I Centrali Odpad
ków Użytkowych, 

które po 

publicznym los'owaniu 
wręczone zostaną szczęśliwym 

Czytelnikom. 

Może to właśnie Ty otrzy
masz jedną z nich. 

Spiesz więc po bilet wejścia. 

Bilety po 2, 3 I 4 zl t!•llto w 
przedspr.;ie(łaży do piątku włącz
nie, 

• I : 

• . • 

I i 
: 
: „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

IPR rozwija 
ożvwmnq działoln-ość 

WARSZAWA. - Organizowane przez 
ln~tytut Polsko-Radziecki odczyty popu
laino-naukowe, na których W)•kladowca
ml 51\ wybitni naukowcy polscy I dzla· 
lacze polityczni, cieszą się coraz wlęk· 
szym zalnteresowanll'-m rcbot11ll<ów, stu· 
dentów I aktywistów soołecznych. 

W ciągu zaledwie 4 ·miesięcy Istnienia 
tnstytut Polsko-Jta„~leckl zorganizował 
12 wykłady naukowe. 

O pokojowe 
rozstrzy~nięcie 

sprawy Niemiec 
PRAGA. - W dniu ~ czerwc11 odbyło 

.ię posiedzenie czechoGłowacklei;o komi
tetu przygotowawcz„go di> międzynaro· 
dowej konfer•ncJI dla pokoJowei;o roz
~trzygnięcia problemu niemieckiego. 

Celem tej konferencji. 11.ti)ra odbędzie 
~lę w Paryżu w dniach 13-15 czerwca 
br., będzie gtanowcze zaprotestowanie 
1.>rzeclwko remllltaryzarjl Niemiec zarhod 
nieb I znalezienie pnkoJower;o rnz~trzv
~nlęcla problemu niemlPr.kleJ?(\ na dcodze 
współDrac:v mled&Ynarodowe~. 
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Przebrała się miarka ... 

Zabójstwa . ; .-
1 encow 

List z Warszawy 

wojennych Za trzy lata.„ 
wywołują niepokój nawet wśród 

Opinia publiczna całego świata 
potępia imperiaHzn1 amerykański 

satelitów USA 
Obok Pałacu Kultury, między uli- Nowy, wygodny, odpo·uiadający 

cami Złotą, Al. Marchlewskiego, Al. wymogom stolicy dworzec gotowy 
Jerozolimskimi i Mar11zzłkowską sta b~dzle za trzy lata. Prace wstępne 
nle w Warszawie Dworzec Central- zostały już rozpoczęte. 

Już cztery miesiące rozgrywa się ponura tragedia na wyspie 
śmierci Kożedo. Od czterech m;esięcy amerykańscy oprawcy znęcaJą 
się w bestialski sposób nad Jrnreańskimi i chińskimi jeńcami wojen
nymi, by zmusić ich do wyrzeczenia się własnej ojczyzny i :r.aciągnięcia 
się w służbę band lisynmanowskich, które w imię interesów Wall
Street prowadzą bratobójczą wojnę na Korei. 

Natychmiast po objęciu funkcji po zdymisjonowanym generale 
Colsonie, nowy komendant obozu na wyspie Kożedo, generał Boatner, 
tymi oto słowami określił swą misję: „Chcemy wpoić im (tj. jeńcom) 
t;>rzeświadczenie, że jesteśmy silni... Zbytnim optymizmem byłoby mnie
manie, że zdołam opanować sytuację bez żadnego rozlewu krwi„." 

Słowa generała nie były rzucone I sam Himmler mógłby być dumny. 
na wiatr. Dzień po dniu amerykań- Tzw. akcje, czyli krwawe rozprawy 
scy lagerfilhrerzy nękają bezbron- żołd;ików pastwiących się nad jeń
nych jeńców metodami, z których cami, są na porządlm dziennym. Sta 

Ameryk.ani.n, zwied7,ający M:> 
nachium, zatrzymuje się pr;ied 
pomnikiem Schiller.a. 

- To jest największy nietr.ie 
cki poeta - wyjaśni.a mu je
den z przeehodniów. 

- O key - odpowiada Arne 
rykanin. - Ja go znam bardzo 
dobrze. Tylko u nas w Stanach 
nazywamy go Goethe. 

lym systemem krwawych zbirów 
amerykaóskich jest organizowanie 
masakr. 

Aby złamać opór jeńców, amery
kańscy zbrodniarze morzą głodem 
o.OOO chorych i rannych jeńców. 
Widownią k1·wawych przest?,pstw 

amerykańskich oprawców jest nie 
f.yJko Kożedo. MMowe mordy jeń
ców wojennyfh miały miejsce rów
nieł. w obozie w pobliżu Wonsacu. 
w .Tongczon kolo Taegu i w innych 
miejscowoRciacb. 

Boh~terski opór jeńców koreań
skich i chii1skich, nie dających się 
zastras'Zyć represjami, wywołuje 
wściekłość wśród amerykańskich 
żoMaków. Korespondent amerykań
.skiej agencji „Associated Press", 
zapowiada po prostu, że „godzina 
decydującego uderzenia na wyspie 

• • • Kożedo zbliża się". 
Dziek.an wydziału teologiC'Zne Przygotowania do owego „de-

go Uniwersytetu w Nowym Jor cydującego uderzenia" wygląda.-
ku stwierdził, :OO z polecenia ją następująco: tereny obozu zo-
władz szkolnych nauczyciele stały otoczone potró!nyml zasie-
„mają wychowywać młodzież kami, mnóstwo czołgów i broni 
w przekonaniu, że musi koniecz maszynowej stoi w pogotowiu 
nie <lojść do zbrojnego konflik- wokół obozu. Załoga wartowni-
tu z.e Zwlązikiem Radzieckim" cza. do niedawna skladająca się 
i „niP. ma możliwości uniknię- z 6.000 żołnierzy, została zwi~k-
C1<i trteciej wojny światowej". szona do siły jednej dywizji. 

I żeb:,- zarazić młodzież szkol Wśród nowych strażników znaj-
ną szaleństwem wychowawców, dują się kanndyjscy. angielscy i 
uczy się .ie\ w szkołach musztry greccy żołnierze. Amerykańscy 
przeciwatomowej, strasząc kosz ludobójcy uznali bowiem. że 
marami gwałtu, terroru i śmier znacznie w:vgodtiłej dla nich bę-
c! w płom 1ema::h. dzie, gdy dalszych zbrodni doko-

„Na znak nauC'Zyciela dzieci nywać bedą cudzymi rękami. 
szkclne w Albany, (stan Nowy „New York Times" w korespon-
J0rkl spul';o:< ·z:ij:t iasłony w ok- dencji z Londynu stwierdza, że ,.woj 
n.:ich klasy i ;~czołgują się pod na w Korei, która nigdy nie była 
ławki. Po chwili, gdy już ima- popularna w Wielkiej Brytanii, sta-
ginacyjn.a bomba wybuchł.a, je się coraz bardziej niepopularna 
dzieci wyprowadza się n.R kory n amerykc:1'tskie metody jej prow~-
tarz, gdzie kładą się n.a podło- dzenia st~ją się dla brytyjf;kiej opl-
dze pod ścianami" - pisała ga nii coraz bard:>:icj podejr:mne", 
zeta „National Guardian". Powodem niepokoju partnerów 
Można by zacytować znane po USA w wojnie kore;ifo;:Jdej jest nie 

wiedzenie: „W tym sza!eń- tylko spraw1 jeńców z Kożedo, któ-
stwie jest metoda". Umieszcza- ra w pełnym świetle uiawnila za-

h I 1 miary amerykańskie, zmierzające t!lo 
• . nie bowiem w program.ac sz rn storpedowania rozmów rozejmo-

1 
nych ćwiez.eń przeciw:atom~wy~ wyc:h i kontynuowania agresji. Roz 
sprzyja rozpętywaruu histern wój sytuacji w południowej Korei 
wojennej i kształtowaniu dusz 

ł h "'d , I zaczyna budzić wśród nich coraz I 
,_P„r_z_y_s_z_y_c __ m_0_r_e_r_c_o_w_. ______ poważniejsze wątpliwości co do ce-

Corlzi.enna nowelka „ f;xpre.'i.m „ 

Trzy papierosy 

lowoścl kontynuowania awantury 
wojennej. 

Ro?:klad w pań1twle Li Syn-mana 
następuj& w tempie niezwykle szyb
Idm. Nie mogąc zlama6 wzrastaJll· 
ccgo w kraju oporu, LI Syn-man 
wprowadził słan wyJątkoWY, aresz
tował wielu posłów, wprowadził 
k1·waw~ dyktaturę. Mimo terroru 
l szykan, w poludniowej Korei wzra 
:Jta ruch partyzancki, mnożą się wy 
słąpłenia przeciw władzy krwawe
go starca. 

ny. Dworzec zharmonizowany je~t z Pracy nad dokumentacją techn!cz 
architekturą Pałacu Kultury i Nau- Iną, szczegółowymi pl:inami, wykre
ki. Patrząc na me.kietę, Y:yobraża- sami towarzyszą przygotowania w 
my sobie proporcje, ogrom przyszłe- terenie pod budowę pierwszych bu-
go budynku dworcowego. Wszy.stko dynków stacyjnych. (Bgr) 

Zbrodnie amerykańskie w Koże
do, torpedowanie układów w Pan
mundżon i sytuacja w Korei połu
dniowej wywołały poważne zanie
pokojenie wśród amerykańskich sa
telitów. Rząd brytyjski wysłał ge
nerała Aleksandra do Korei, by na 
miejscu zbadał całokształt sytuacji 
politycznej w Korei południowej 
oraz sprawę jeńców. Wyrazem wzra 
stającej obawy przed możliwością 
przerwania rozmów rozejmowych 
jest ·coraz głośniejsze domaganie się 
3e strony satelitów USA, przede 
wszystkim zaś Wielkiej Brytanii i 
Australii, przeniesienia problemu ko 
reańsk!ego na szersze forum ONZ. 

Bestia.Iska wojna na Korei, kr.va 
we mal!akry bezb„onnych Jeńców po 
stawiły lmp4'rlalizm amerykański 
JX>d pręgierzem ca~ej światowej opl 
nit publicznej. Pod naciskiem mas 
lulłow:vch nawet real(cyjne reżimy 
u,t.eutów Stanów Zjednoczonych u
siłu.ją odseparować się od głównych 
organblatorów rzezi kore1>,ńskiej. 

Najlepsi w tartaku 

w nim będzie przystosowime do po
trzeb, wygody i wymagań estetycz
nych człowieka. 

Dworzec będzie posiadał 10 wejść, 
przy czym główne - od ulicy Zło
tej - będzJe mia!o 16 metrów sze
rokości. Wyjścia, których rćwnież 
będzie dziesięć, prowadzić b~ą na 
ulice Marszałkowską i Marchlew
skiego. Ponad dwadzieścia kas za
pewni sprawną sprzedaż biletów. 

Olbrzymią, półhektarową prze
strzeń zajmą pomleszcze!lia użytko
we, przeznaczone dla wygody pasa
żerów. Będą tu więc obszerne, kom
fortowe poczekalnie, świetlice zao
patrzone w gazety, ksil{żki i radio, 
pomieszczenia „Orbisu", w których 
podróżny będzie mógł zało.twić wie
le spraw, bez potrzeby udawania 
się do centrum miasb. 

250 osób mieszcząca kawiarnia i 
poGiadająca tyleż miejsc restauracja, 
kilka barów, jak: mleczny, mięsny, 
rybny - umożliwią podróżnym po
silenie się przed lub po trudach po
dróży. 

Zakład fryzjerski, gorące natryski 
- pozwolą odświeżyć się przed wyj 
ściem na miasto. Matki z małymi 
dziećmi będą miały specjalną salę, 
gdzi~ nie tylko będą mog~y nakar
mić, czy przewinąć swoje mt>lei1-
stwa, lecz znajdą także pomoc i ra
dą fachowej pielęgniarki. 

T11rtak nr 9 reJonu pn:emyslu leśnego Oczekiwanie na pociąg przest8jlie 
w Ostródzie wykonał w I kwart:'le br. się już dłużyć, dworzec posiadać 'bę
plan Ilościowy w 111,6 proc., wa. tośclo· dzie bowiem kino na 400 miejsc 
wy _ w 119,9 proc. Cala z2.łoga ble:.:ze l . ' 
\ulzlał we ,~spólzawodnJctwie zespoło· gdzie czas szybko zleci. 
wym t lndyw!dualnym. Zobowiązania . 
podJ-:te z okĄzjl 60-lecia uro!l:rln Prez)'· Dworzec Central:i.y łączyć się bo;:-
denta RP Dol<lsława Rleruta I Swlęta I dzle podziemnym połączeniem z 
I Maja pn:ynl?sły za~ładowl ao.Joo zł dworcem podmiejskim „Sródmie-

oszc;r.ędno.cl. ś " "" d · · t · d 
N11 zdjęciu: przy pr:r.eclnanlu dłużyc pn- cle • „a peronami 1 oram1 o 
cują vrzodujący pracownicy brygac;'~ ulicy Złotej aż do Al. Jerozolimskic!1 
transportow~.I Jana Wróbla (od łeweJ). prowadzić będzie kilkudziesiecio-
Adam Sndk1ewlcz, Feliks BUTltlewicY-. . · 
brygadzista .łan Wróbel Zespół osiąga metrowa kryta galena z zejściami 

IGł proc. normy. na każdy pero:i. 
CAF - fot. Mott!. ------------------

STAŁA CZYTEI..~UCZKA: Ekspe 
dientom n'-e wolnQ warunkować 
sprzedaży jednc·go artykul'u od h-up 
na przez klienta drugi-ego zapropo 
nowanego mu i;-rod"uktu. Sp;:zedaw
ca prze!uoczył więc sw:>je upraw
nienia. Szkoda, że nie pcdpkal.a Pa 
ni listu imieniem i n.az"'iskiem i nie 
podM.a adresu. W tym stan.ie rzeczy 
nie możemy interweniować, gdyż 
.nie można spraw&ić, czy przytoczQ 
ne zarzuty .są €luszne. 

"' * „ 
LOKATORZY Z UL. PRYNCY

PALNEJ: - WyjaśnL::li.śmy już nie 
jednckrotnie Czytelni kom, że w 
skład świadczeń wchodzą również 
koszta, związane z wynagrodzeniem 
do:wrcy. Sr,>rawę tę reguluje rozpo 
rządzenie ministra Administracji i 
Odbudowy z 23 marca 1949 r. § 3. 

Przed wyborem zawodu 
WYŻSZA SZl-(OŁA SZTUK PLASTYCZ 

NYCll w Lodzi, priy ni. Narutowicza 71 
przyjmuja zgłos"enla kand:.'datów na wy· 
dział w.to1-nic·1;wa włóltiennlcz.ego. Wy· 
dział ten 11oslada trzy klerunkl specjali· 
zacyjne: wzorni~twa z zakresu tlcact\n, 
wzornictwa z .:ak"resu druku na tkanJn!e 
oraz proje!ctowanla odzieży. Studia trwa 
ją c:r.te ry lata. 

P'ldania można sl,ładl!ć d'l 15 czerwca. 
:Cgzamln wstępny odbędzie się między 
1 a 15 lipca br. 

• • • 
ZA wo:o METALOWCA daje kobietom 

ukoj1 ~:.1enie Sz!toły Przysposobłenla Za
wodowe go w Łodzi, przy ul. DąbrowslUe
go 40. Szkolenie trwa 6 miesięcy. 

Zg!aszar się mogą kandyt,atld w 'vlelm 
od 16 l:l.t. Podczas nauki uczennice otrzy 
muJI\ bezpłatnie Internat, wyżywienie l 
umundu1·owanle. . . . ' 

DL<\ P'RZEHYSŁU WLOKIEN SZTUCZ 
·vcH {lracownikow przygol.'>wuje Szko

ła p ; zysnosolJienia Ząwc:I 1wego w '.I'< ma-
1ZOl""li~ Ma7.owieckJm. nl. Llo::.;iow~J< ;eęo 
nr ::o. lio szkoły pr.:y;mowanl ~ą chlop
ry, ktł,~zy ukoi1czvli IS rolr iycia. Nau!•a 
trwa 6 mlesi~cy, w c :;; :>.~;e któr y ch ucz
n!cwic korzy!'it~ją 7. inte-n':\ u. nó\"m!ei 

I '.!mundurowanie ~"'!~Ją bezpłatnie. 

Dep~z;y~y im· erme 
suhsk1yb~11tów Po'.hczki 

prze\muie PKO 
Powszechn"l Ka2.a O:;zczędności 

przyst:.i.;_.i;a do przejęc:a od N3ro
dowego Banku PolskieJto depozytów 
dmiennych subkrybentl;w FW:ycz
ki oraz ich obsługi. 

Osoby, które z różnych przyczyn 
nie podjęły w swoim =.sle przy
dzi i:onycł1 im oblig.;.:cji w miejscu 
zatrudnienia, obecnie b!:i~:ą mogły 

podejmować je w placówkach PKO. 
•• ł 1 

A. Mulu t.am wi~lu gości, żaden jedn:lli nie pośpie

szył mi z pomocą. 
- Zanieście mnie do mojego auta i za

wieźcie do domu · - rzekł półgłosem, a po
tem, spcjrz.aws'Zy na mnie, swojego wybaw
cę, mruknął: 

- Nie, nie mam papierosów! A te trzy, 
które w szi{lanym pudełeczku leżą na ko
modzie? Niestety, tymi nie mogę pan.a po
częstować. To jest pamiątka„. Bardzo cenna 
pamiątka ... 

- Pamiątka ładru\, nieprawda? Ale te trzy 
stojące na kom:><izie papierosy, to pamiąt
ka jeszcŻe dla mnie droższa!„. 

Opadłem powtórnie na dno. Na.reszcie na
tknąłem się na tego, którego szukałem. Dobra 
jest! Porywam go za włosy i holuję w górę. 

Nie i<lzie mi to l.atwo, topielec jest cię?.ki 

jak oł&w. Ale nic! Zaciskam zęby i nie pusz 
czam swojego cięż.nru. 

- Dziękuję i;:.anu. 
Po chwili zaś dodał: 

- Bardzo dziękuję! 

Odniesiono go do jego ws;;:.ani.ałego auta, 
czekającego o;;odal plaży„. i tyle go widzia
łem. 

Pan sle dziwl, że papierosy mogą być. dla 
kogoś pamiątką? „. A j~nak tak ~estl . Niech 
pan posłucha, to jest ciel:.aw~ h1s~or1a. 
Byłem zatrudniony w wielkiej m1eJsco:-vo

ści kąpielowej. Na plaży. Moi'.11 . ob0w1ąz
ltiem było ratować tonących. Z~ięc1e barct:o 
odpowiedzialne. Pan sam rozumie: ~ąoią s1~ 
goście w jeziorze, a tu nagle słycbac krzy~. 

- Beppo! Beppo! Ktoo tonie! 
Wskakiwałem wtedy do wooy i dalej ra

tować tanącego! 
Mu.>zę powiedzieć, że na ogół służy~o ~i 

szczęście. Mógłbym wy!iczyć całą lltamę 
:niedoszłych nieboszC'Zyków, którz.y tylko dzlę 
ki mnie żyją jeszcze na tym pięknym świe 
cie. 

Nie ma co mówić: miałem dużo satysfak· 
cji, kiedy wyC'iągnąwszy takiego pół-niebo
szczyka z wody przywracałem go z powro-
tem życiu. 

Naturalnie niejeden z nich dzięko~ał ml 
potem szczerze i serdecznie. Proszę spojrzeć 
na tę z.apalnic7.kęl Z prawd7.iwcgo złota! J 
oto pięknie na niej wygrawcrow<Rny napis 

,.Dla moiego 7.bawcy Eepp.a Corr -
Fryderyk Mehrln.it"• 

Tego dnia pogoda była trochę niepewna, 
jezioro niespokojne. Wysoka fala przewalała 
się przez jego spokojną zazwycz.aj toń. 

Goście kąpali się tylko przy eamym brze 
gu, nikt nie miał odwagi zapuszcz.ać się da~ 
lej. Zresztą ostrzegaliśmy ich, że było to ry 
zykowne. 
Poszedłem do bufetu, ażeby ogrza~ się tro-

chę i wypić szklankę gorącej herbaty. 
Nagle słyszę krzyk: 
- Beppo! Beppo! Ktoś tonie! 

Wypadłem z bufetu l ~tanąlem nad brze
giem. 

- Gdzie? - wołam. - Kto tonie? 
- O. tam! - ktoś rzucił kamieniem w wo 

dę. - Pływał tam jakiś człowiek w granato 
wych -;pc<lenkach kąpielowych. Przed chwl· 
lą poszedł pod wodę I więcej nie wypłynął! 
Skoczyłem d(') wody. Pod-pływam crawlem 

do miejf'ca, kf.óre ml wskaz.ano. 
Nurkuję. Woda głęboka: siedem chyba me 

trów. 
Dno jest muliste. Nie znalazłem topielca. 
Wypływam, n.ab!P.ram powietrza I nurkuj<; 

znowu. Niestety I tym razem bez re;mltatu. 
Jalt ryba wypływam znowu na powierz.chnlę. 

M'jmo woli rzuciłem okiem na plaże. Było 

Rozp.ac:zliwie walczę z wodą I ze swoim 
brzemieniem. Już była sekunda, że zrQzpaczo 
ny chciałem je wypuścić z ręki. Ale nie! Wal 
czyłem dalej! 

Niech mi pan wierzy, że tych' kilka minut 
dłużyło ml ei~. .iak cała wieczność! Naresz
;:;e wypłynąłem na powierzcqnię i nabrałem 
w płuca haust powietrza. To pokrzepiło mnie. 
Holuję teraz do brzegu mojego topielca. Sko
czył mi z pomocą kelner z bufetu ...... wyciąg
nęliśmy bezwładne- ciało na brzeg. 

- Nie żyje! Nie żyje!„. - rozległ się spaz 
matyczny krzyk jakiejś kobiety. My jednak 
nie daliśmy za wygraną i zaczęl:śmy stoso
wać <;Ztucme oddychanie. 

Nie była to praca łatwa. Pot lał n.am się 
ciurkiem po twarzy. Mdleliśmy z wysiłku , 
ale po.stanowiliśmy na swoim: rzekomy nie
boszczrk otworzył oczy. 

Prawie w tej samPj chwili dopadł do nas 
szofer w eleganckiej kurtce ze złotymi gu
zikami. 

- Ach, to pan! - podniósł leżącego. 

To pan, panie dyrektorze! 

Nieda&bt nieboszcz;yk wczuł sie znacznie 
lepiej. 

N.agle z tłumu przyglądających się tej sce 
nie gapiów wyszedł bardzo stary czlo wie
czek w \Vyszarw.łej ka:>ocie. Jego starcze o
czy błyszC'.>:ały młodzieńczym ogniem, kiedy 
uśclsnął mi rękę. 

- Jestem starym człowiekiem ... bardzo już 
starym„. Ale czegoś · podobnego nie widzia
łem jeszrze w swoim życiu. 'VV'z~·uszył mnie 
pan swoim boh.atcr~twem. Ur.sdował mnie 
pan i ucieszy!: bo uprzytomniłem sobie, że 
lur.lz.ie są jedn„ik dobrzy! 

W oczach jego zab-łysły łzy. 

- Chcia~bym panu dać jak!ś upomlnek, ,ja 
kąś rar.niątec~kę, ale j~tem bardzo biedny 
i nle mam nic, opróc.1: trzecl1 p.apieretlów„. 
Weź, bracie, te trzy papierooy! Proszę bardw, 
weź je! 

I wcisnął mi do rękl trzy papierosy, które 
schowałem na pamiątkę. Są one dla mnie 
najrię!miejszą nagrodq Le:':ą tam na honoro 
wym mi<ijscu n.a komod1Je. Niech się więc 

p:<1n n 'e pogniewa, że choć tak bardzo chce 
S.:e panu palić. n.ie ooczestuie nimi pana.„ 

Dor. l\L 
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K n uwadze rad zakładowych 

Po9mat nie-pedagogiczny 
I 

Skiero ania na wczasy 
- „Oczko"! Płacić ... 
- Uwaga! Ktoś idzie ... 

l1nuszą być w pel11i 
Karty szybko nakryto leżącą obok 

książką. Był to „Poemat pedagogicz
ny". Któryś z graczy wsunął głębiej 
pod ławkę do połowy wypróżnioną 
butelkę z wymownym napisimi . „wy-

I 

Gdzie I Oczywiście -jedna referentka, bez 
eży przyczyna pomocy całej rady wkładowej, bez 

bcrowa"... I 
. udzJ.al:u rad oddziałowych, niewiele 

nieee.hoc·· do w· YJ·a"!Tdo" w 7.TObi. Totei poważna część winy 
~ 6 · I spada właśnie na radę zakładową, 

lttóra mówiąc wprost • .zwala" w~iy 
mali -prze<ie v.11Szystkim ci, któ'- stkie obowiązki na barki młodej pr;, 
rzy najbardziej potnebują odpo cownicy, nie starając się o z.a~wnic 
czynku. to znaczy rcibotnicy pro nie jej pomocy ze str=y ra-d od.dz.i.a 
dukcyjni. by odpoczynek od.by- łowych. 

„Poemat pedagogiczny" znów od-
lożono na bok. Karty poiozły w ruch. 
Nieproszony przechodziel'1. który W

wędrował do cienistej altanki prz;)!. 
ul. Piotrkowskiej 84 Pó>szed1 1aiej. 

Na ławce kilku mężczyzn gra w 
„oczko", obok na jakiejś starej lo
dówce rozsiedli się amatoriy pokera. 
Obok nich także st.oi butelka z wy
sokoprocentowym napojem, wcale 
nie chlodz;ącym. Racze.i :rozgrzewają
cym i pobudzającym do podwyższa
nia stawek. .. 

W ogródku przy ul. Piotrkowskiej 
84 zbierają się co prawda każdego 
dnia wyścigów konnych amatorzy 
gry w totalizat,Qra. Nic jednak nie 
mają wspólnego z wyścigami odby
wające się tc:.m ukradkiem pijań
stwo i mocno trącąca hazardem gra 
w karty. Przyglądają się temu dzie
ci biegające po ogrodzie i podziwia
ją starszych panów, bawiących się 
kartami i tak ładnie bulgocących 
płynem ciągnionym z butelki ... (u) 

w~ wszystkic:1 wyższych acz.eln.i.a.ch poi· 
skich rozpoczęh •ię wiosenna sesja egza
minacyjna. Rędzi~ ona sp1·awdzianem 
stopnia lipanowanta przez st>~dentów za-
gadnień teoretycznych I p1·al•tycznycb. 

Wielu $tudentów opuści j~szc:i.t1 '' tyn• 
roku mury uczelni i zasili ka!lry fachow
ełtw potrzebnych nas'llenm przemysłowi. 

rolnictwu i wielu innym dziedzinom na· 
szego życia. 

Na zdjęciu: atsohvcr:t wydzlalu włólden· 
niczego Politechniki t.ódzlclej, Inż. Zenon 
G:\jc!a bada nierówności 11rzędzy przy 
obcią*enlu stalym. Pracuje on w tej 
chwili nad ukończeni~m pl'acy ma:rlster-

sklej. 
CAF - fot. Nowosielski. 

Są książki i r.z·ytełriiey 

brak Jeszcze lokali 
Łódt otrzyma dw~e nowe biblioteki 

Wypoczyne'k · po pracy potrzeb 
ny jest ka~demu. Dlatego v:łaś
n!'e ze. jedną z. najpowalZniej
s.zych :ridobyczy Państw? Ludo
wego uważamy zagwarantowane 
wszystkim ludziom pracy „pra
wo do wypoczynku", któreg{) wy 
konawcą jest instytucja wcza-
sów. 

I dlatego też tak wielki nacisk 
kład.z.ie się na właściwe rozpro
wadzanie skierowań wczasowych 
wliród świata pracy. Chodzi prze 
cie± o to, by skierowania oirzy-

Z przyniesionego materiału 
skroją wam na poczekaniu 
sukienkę czy bluzkę 
którą n1ożec1e 
uszyć potem w domu 

Wiele łodzianek chciałoby us7.f'"ć 
sobie w domu bluzkę, sukienkę czy 
spód,,.J.icę. Dużo. kłopotu sprawia im 
!edn.ak krojenie materia.lu: s.amo 
szycie joot już łatwiejsze. 

Toteż ucieszy je niewątpliwie 
wiadomość, że PSS-Zachód urucho 
mila dwie poradnie kl"awi~ckie w 

W 1945 roku było ich 36 tysiĘcy, personel, są meble. Bra-k tylko - sklepach odzieżowych, przy . ul. 
obecnie jest już 165 tysięcy, a więc lokali. PiQtrkowskiej 111 i Obrońców Sta
blii.sko pięć razy więcej. Chodzi o Mieszkańcy Karolewa często żalą lingra<lu 33. W placówkach tych fa 
!książki w bibliotekach łódz1tich. się, że w ich dzielnicy nie ma bi chowcy udzielać będą bezpłatnych 
I żadna nie leży długo na półce. blioteki dla dorosłych. Zazdroezczą porad z dziedziny kroju i szycia o
:Wędrują z rąk do rąk. są czytane. trochę dzieciom, które mają dosko- ra1. est~tycznego doboru barw, de-

Nawet ci, kl.6rzy przed WQjną nałą wypożyczalnię książek mło~ S€Ili itp. 
rza<lko kiedy br.all k'Siążikę do ręki, ~ziefowyc1'. Na C)1ojnach, za prze- Ponadto za niewielką opłatą kra 
nawet ci, którzy dawniej w ogóle J~zdem k?le_Jowy.m, też dot7chc1~!\ wcy skroją 116 poczekaniu z za.ku
książką się nie interesowali, bo nie me rr:a b1b~ctek1 .. Przydałiyb~ s1e pionego na miejscu, czy przyniesio 
zn;ali l~ter, d-z.iś Fzytaj~. Miejskie b1 W)'.P°:z;czatni~ kslązek V: o;rnhcach I nego · materiału, 111100.el sukienki.. 
blioteki - wypozyczalnie we wszy- na.iw1ęK6zych ta bryk, Jak zakłady I bluzki spódnicy lub ubranka dz.ie 
fitk!i.ch prawie dzielnic.ach rni<ista zy Ltn. Stalin.a, Marchlewskiego, 1 Ma cię<)€"~ 
skują coraz Q.owych czytelników. I !a. „ · 
Peroo-n""l wy"l)Oż~~-=1n\ -n)~ i;-z.cz~- \ Lok.ale dla bibliotek powinny sii: Poradnia krawiecka zajmuje się 
dząc sił z.ano.si nawet książ..lti do do 

1 
znałeić. l to w dzielnicach najbar- także przyszywaniem kołnlerzy, na 

mów ludziom, którzy do odwiedz,a- dziej potrzebujących. Czekają książ prawą postrzępionych mankietów 
nia bibliotek jeszcze nie przywykli. ki, czekają ludzie. Chodzi o· to, by u spodni oraz wykonuje inne drob
głównie abso.lwentom poezątkowej książki te trafiły do rąk czytelni- j ne roboty. Dla członków PSS prze-
naµlti czytania i pisania. Innym do ków jak najprędzej. (ka) widziane są miź.ki. (u} 
r.adza - co czytać. W rezultacie bi 
blioteki i czytelnie 1<ą coraz cześ- 8 
ciej od\vied.zane, w ewidel,'lcj.clch czy, 
teWków · figuruje coraz więcej na~ .• 
w isk. a 

Sieć v;yp0iyczalnl ltłieJsltfch stale 1'lf 

Zohacz)'my 
Skosztujemy 
Dowiemy się jak można przyrządzić 

się rozwija. · W tym_ r-0ku przewldu s d 
::.'.'\i:::::'~~~\"l':: .~j..~·;~: maczne potrawy z orsza 
Jakie powinny być no wystawie urządzonej przez ŁZG 

recenz\e teatralne? 
Ciekawa dyskusja 
w Staw. Dziennikarzy Polskich 

Jakim celom służy recenzja tea
tralna w piśmie codziennym? Jakie 
powinna spełniać w.a:runki? Kto po 
winiea ją pi&ać? 

Na t~ i podobne pytania szuka.no 
odµowiedzi na wieczorze dyskusyj
nym, zorganizowanym 2 bm. przez 
Sekcję Twórczą Kulturalno - Oświa 
tową Stow.ar.zyszen La Dzie•nn ikariy 
Polskich w Łodz.i. Pierwsza tego 
typu imprez.a w naszym mieście 
zgromaiziła w Klubie MP l K przed 
stawicieli dyrekcji teatrów, reży;;e
a·ów, akborów, po1oni1.5ti1W1. ·libera
tów i licznych dziennikarzy. 

Z:rwy udział zebranych w dysku
sji n.ad referatem wprowadzającym I 
red. S. Stefań.skiego (;!łos zab1era
fo dwudliestu kilku mówców) je.st I 
dowodem wielkie!i.'.o zainteresowania 
temat :;m , a co z.a tym idzie - ce
lowosc1 rrnprezy. 

Pół mmona niem<twlął 
zaszczepią lekarze 

przeciw gruźlicy 

!)orsz jest bez wątpienia najbardziej 
pcpulamą :rybą. Co najmniej raz 
w tygod.nfo w jadłospisach barów 
czy re;stauracji czytamy: dorsz sma 
żony, filety z doTSza ... 

I w tym właśnie sęk: w naszych 
lokalach gastronomicznych podaje 
się dorsza przeważnie pod tymi 
tylko post.aciami. A przecież ile to 
potraw i to ba·rdzo sm'łcznych, moż 
na z tej ryby przyrządzić! A jakie 
- będzi ~my się mogli przek::m.ać 
na wystawie, ktć~ą ŁZG otwierają 
9 bm. przy ul. Piotrkowskiej 79, w 
dawnym barze .Sródmiej'Skim". 

Obejrzenie wystawy przyda się 
nie tylko kucha.rwm łódzkich ba
rów i restauracji, ale ta.lde naszym 

goopodyniom, bo i ich „\viedza" w 
tym zakresie ??-ie jest zbyt głęboka. 

Nie bf;dzie tu żadnej tajemnicy. 
Specjalni infoTmatorzy zdradzą każ 
dy prnepis; czy to przyrządzania 
dorsza w gala~ecie, w so:;ach, czy 
nawet takie dania jak ... „~rówki". 
A w sumie da1i takich będzie po
nad 30. 

Dani.a te przygotują kucharze 
ŁZG, jako prace konkUisowe. Wyru 
ka z tego, że kucharzom nie brak 
dobrych pomysłów, a tylko czasem 
brak .. dobrych chęci. 

Na wystawie można będzie oczy 
wiście skosztować każdej potrawy, 
tym bardziej, że są one pożywne, 
smaczne i. ta.nie. ("O) 

wa.ł sie w warunkach przyst<>- Inaczej jest w .z.akł.a<lach im. 
sowanych do wieku, stanll -zdro- Ofiar 10 Września. R.efercntką wcz.a 
wi<l i upodobań poszczer,ólnego sów jest tam Maria Piotrowska, e
robotni'Jta. nergiczna, dzielna dziewczyna, któ 

Niestety, trzeba powiedzieć. że 
sprawa rozprowadzania skierowań 
nie wygląda dotychcz,a~ najlepiej, 
Wprawdzie istn.ieje system plano
wani.a wczasów dla fabryk i insty
hucii, wprawdzie r.viąz~d · zawodo
we systematycznie przydzielają od
powiednie ilości miejisc n.a wczasy, 
dbając o t:>, by kaidy zakład pra
cy otrzymał skierowania do róż
nych miejscowości - mimo to jed 
nak ilość wyjeżdżających na OOl)O~ 
czynek robotników jest ciągie zbvt 
mała. 

Przyczyna leży ... w ~ej prncy rad 
zakładowych. R.<ldy bowiem · niedo
statecznie jeszcze dbają o wykorzy
stanie w pełni miejsc na wcz,asach. 
Nie mają dla tej sprawy dość „set 
ca". 

Troskę swą ograniczają tu na 
ogół d'O ogłaszania n.a Oddzi.alach, że 
miejsca w takich '1 takich miejs.co
wościach są i zgłoszenia przyjmuje 
się w terminach określo.nych. Sło
wem, kto chce może jechać. 

.Tak zły jest taki biurokratvcz·n:v 
system - wskazuje praktyka. W 
7,akłc::dach, gdzie rada zakładowa 

zajmuje się .stale, nie tylko od przv 
p.adku do przypadku, kie~ow.aniem 

ludzi na odpoczynek, nie ma kropo 
tu z nadmiarein miejsc na wo.a
sach. Jeżeli referent wczasowy umle 
poprowadz.i.ć słuszną propagandę 
odpoczynku w miejscowościach kli 
matycznych, wszystkie o;kie-rowania 
eootają wyP...orzy.stane. Ale ta.m. 
gd~e brak jest systematycznej pra 
cy uświadamiającej, a <lo tego jesz 
c~ skierowan~ , WYdaje się w sw
sób automatyczny, chętnych na 
wcwsy jest mało. wielu natomia.~t 
n!ezadowolonych l'..ib wrę::z zra7.c>
nych do wczasowego pdpoczynku. 

Dla przykładu można wziąć dwa 
duże łódzki·e zakłady pracy, z ktli• 
rych jeden - Za·kl.ądy Przemysłu 
BawelniaJilego im. Dzierżyńskiego. 

ma zawsze s-poro nie wykorzysta
nych skierowań na wczasy, dru~i 
żaś - zakłady im. Ofiar 10 Wrze
śnia, kłopotów tych nie ma 
Oczywiście nie dzieje się to be7 

przyczyny. Bo czy może to !!.ie po 
ciągnąć za sobą następstw, jeśli rP
ferentka wczasów w ZP:S L>n. Dzi.er 
żyńskiego ma poważn~ braki w za
kresie propagandy wczasów? 

Brak aktywnej pomocy rad od
dział-0wych uważa za coś zWYkłP· 
go, natur.alne~o. O niedostatecznej 
Hości skierowań na wczasy rodzin 
ne mówi: 

- Nie dostawaliśmy dotychczas 
wczasów rodzinnych i dlatego nie 
którzy nasi robotnicy nie chcieli 
wyjeżdżać. Ą tymczasem zakłady 
im. Liebknechta dostają ile chcą 
skierowań rodzinnych. To nie moja 
win.a, lecż .Związku Włókniarzv. 

Widać z tego, że referentka cze
ka na otrzymanie skierowań, za
miast ich żądać, bić slę o nie. 

rą zn.ależć łatwiej na oddziałach fa 
brycznych. niż w biurz€ rady zakla 
dowej. Potraf\ on.a mówić przeko
nująco, serdecznie z k.aż<:lym z lu
dzi. Zna warunki życia i i>racy n 
botników; Kcrzy.sta umiejętnie s 
.,przewodni.ka wcws6w". 

- Nie mam żadnych kłopotów z 
rozdtieleniem skierow.Ji."1 na wcw
sy - mówi ·dziwiąc się, że ktoś 
mógłby mi€ć takie trudności. 
Wykorzystujemy wszystko. Teraz 
w czerwu „kłóciłam się" nawet ze 
zwiąllkiem o większą ilo~ć miejsc. 
Nasi ludzie chętnie jadą ... 

- Czy zawsze tak było? 
~ Dawniej były pewne opory. 

Ludzie różnie urządzali się z url<J
pem. Jeden chcial oszczędzić sobie 
wyd.ptku, inny co innego wymyśJ:a~· 
Ale rada z.akła{fowa jest pneciez 
ze mną i pom.a.ga. Od tego nas tu 
postawiono, żebysmy prowadzili _ro 
butę uświadamiającą! To chyba Ja-
sne!... (b) 

Po prCJcy 
uczą się latać 
i za dwa miesiące 
po raz pierwszy 
wzbiiq s 1 ę -w przestworza 

Kilkudziesięciu robobników łódz
kich w goozinach wolnych od pra 
cy z~wodowej, zgłębia na kursie Li 
gi Lctnic-zej tajnlki pilotażu moto
·rowego. 

Po dwóch miesiącru:h nauki teore 
tycznej młodzi robotnicy ujmą po 
raz pierwszy drążek sterowy szkol
nego samolotu, który ponlesie ich 
w przestworza. 

Amato.rów sportu lotnkzego jest 
niewątpliwie wielu. Toteż Liga. Lot 
nicza przyjmuje w dalszym ciągu 
7..aoisy k.andydaitów na ktu's. 

Warunkiem przyjęcia jest dobre 
zdrowie, wiek w granicach od 18 do 
25 lat oraz ukończenie 7 klas ,;zko 
ły podst3.wowej. Zgtoszeni8: p;·zyj
muie I.i.ga Lotnicza w Łodzi, ul. 22 
p;~ 1-a. (u} 

Kronika dnia 
PSS Łódź-Pó!no-c, ul. Piotrkowska 36, 

puystą.pil:i do sz!rnleni-a kan<lydatów ma 
kiMownl'ków &k\P·pów. Na kurs z.g!M~ć 
!!ę mogą kobiety w wieku od lat 18 
do 35 z ukoń.·czoną szltoła podstawowa. 
Podcza,s t.rwania nauki ucze'l)t.nllcckl 
otrzymują dle~y ~o 12 zł dZlcnnie. 
Bliższy-eh lnlcrma-cjl ud!iela samo-

dzif"-!ny odM'o.ł zatrudnienia przy ul. 
WókzańskJeJ 18. 

• • 
z dniem 1 c>;erwca br.. nazwa 'kina 

„Robotn.ik" w Łodzi pny ul. K>ihis';ie!(o 
tl6 zmieniona została na kino „1 Maja", 

• * • 
\V związku z 80 ro•CZ!li<:ą śmlerei wiei· 

kl~go pohkii!go kompozytora Stanis~awa 
Moniuszki, w kinie „Przedwiośnie" od 
4 bm. wyświetlany hętl.ztc film po.świr.
eony iy-c iu I twór.-zokl wielkiego 111uzy
ka - „Pre-u1!eira wa~aw~k'I.". (U) 

W ro':u bieżą::ym rozpocznie 5;ę 
masową akcję szczepień przeciw
gruźliczych. 

Doustnfmu szczepieniu podda się 
w kraju około pół' miliona niemo
wląt . Należy przy tym podkreślić , 
że do tego celu użyje się szc-zepion 
ki BCG. wypi·odu.h;owanej w kra.ju. 

WACEK: - Sui.berskl źle się ia l WACEK: - .t\ sto, a sio! .•. PrzP-- WACEK: To je f stąd zgonl-r WACEK: - Muchy chcfeliśmy 
brał do roboty. Klapką przeciwko klęte owady, jeszcze mi jaką cho my. Na. wszystko są sposoby .•• Tyl wytępić. Gdy je wyganiałem, spa-
rnuchom nic nic wskórasz. Na.ile- robę pn:ynlosą! ko się 'iamacbnę. A sio! A sł." O. dłem na głowę Wickowi ..• 
piej otwon:yć okna i Je przegonić •.• , WICEK: - Mam wrażenie, Żf" rety! Lecę! Trzymaj mnie!.„ ] LITERAT: - A po co to wszyst-

WICEK: - Tylko te one jednym to jest walka t wiatrakami. 'l'Y jui 

1 
WICEI\.: - Jia.m sie tri;ymaj, fajt ko? Dam wam radę, ja.lt szybko, sku 

I wylatu,lą, Ił drui.lm wlatują. z po-i ledwo zipiesz, i- much ('oraz wię· !a.?;ol ł tecznie i bez kłopotu pozbyć się 
~ wrote111.~ ceJ. Przepędułeś Je ze ściany. ob· · much. 

siadły sufit! , (Dą..łszy ciąg Jutro>. 'UJ 
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Na ringu łódzkim 
walczą w niedzielę 

Włókniarz-Kolejarz 
Po dłuż.szej przerwie spowodowa 

nej przygo·towaniami przedolimpij
skimi I liga pięściarska zrzeszenio
wa rozpocznie w nadchodzącą nie
dzielę datls"Zie rozgrywki. 
Odbędą się trzy mecze, a miano

wicie: Włókniarz - Ko'lejarz, St.al 
- OWKS d Gwardia - CWKS. 

Mecz Włókniarz - Kolejarz odbę 
dzie eię w Łodz.i na stadWnje przy 
Al. Unii o godz 11 .. 

HALLO---- -----• HLSKiE RAliO 
PIĄTEK, 8 CZERWCA 1952 R. 

13.30 Koncert symfoniczny muzyki po
pularnej, 14.10 Utwory skrzypcowe. 14.30 
Koncert. 15.10 Audycja literacka. 15.30 
Audycja dla świet'lic dziecięcy.eh - „Nad 
brzegiem Sewanu". 16.00 „WszechI)ica Ra 
diowa" - wykład z cyklu: Rozwój spo
łeczeństwa Judzl~iego" (I) . 16.20 Program 
lokalny. 17.45 Audycja literacka. 18.00 
Tydzień Muzyki Bułgarskiej w P. R. 
18.30 „Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Ekonomia polityczna" (II). 18.50 
Program lokalny. 19.30 Muzyka I aktual
ności. 20.00 „Ludziom Planu 6-letniego". 
20.40 Audycja literacka. 21.30 Koncert 
Chóru P. R. 21.50 Audycja ' dla wykła
dowców kursów partyjnych II stopnia. 
112.15 Rep. z IV Międzynarodowego Tur
nieju Szachowego w Międzyzdrojach. 
22.20 Radziecka muzyka kamer. 22.40 Mu 
:i:yka taneczna. 23.10 Koncert solistów. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w J'.,odzi 

•ptekl: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Wlęckowsklel{o 21, Karo
lewska 48, Przybyszewskiego 41, Lima
nowski ego eo. 

Dytur polożnlczo-glnekologlczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital nr 2. ul. 
Krzemieniecka 2. 

1flEA1flY 
Nowy - nieczynny 
Wojska Polskiego - ,,B•nkrut" - 19 
Powszechny - „Ęugerua Grandet'' 

19 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
M'uzyczny-„Niespokojne szczęścle"-19.15 
Pinokto - „Jest dr6żyna" - 17. 
'.Arlekin - „DZielny gród" - 17 

BAJKA: - Zakazane piosenki - 18, 20 
BAŁTYK - Nędznicy ·II ser. - 16.45, 

18.45, 2Q.45 
GDYNIA - Program naukowo-ośwtatowy 

- 17, 18, 19. Wśród Judzi - 20. Pro
gram dla najmłodszych - 16 

1 MA.JA (dawniej „Robotnik") - Hrabia 
Monte Christo II ser. - 18, 20 

MLODA GWARDIA - Młoda Gwardia 
II ser. - 16, 18, 20 

MUZA - Załoga - 18, 20 
P"lL<)NJA - Kariera w Parytu - 15.30, 

18.30, 20.30 . 
PRZEDWIOS!'{IE - Premiera warszaw-

ska - 18, 20 
REii:ORD - Kulisy ringów - 18, 20 
ROMA - Mały partyżąnt - 18, 20 
SOJUSZ - Bitwa o szyny - 19 
STYLOWY - Wielki koncert - 18, 20 
SWIT - nieczynne z powodu remontu 
TATRY - Jednodniowi milionerzy - 16, 

18, 20 
WISŁA - Mazowsze - 16, n, 18.30, 20, 21 
WŁOKNIARZ - Nędznicy Il ser. - 16, 

18. 20 
WOLNOSC - Mury Malapagt - 16.30, 

18.30, 20.SO 
ZACH.ETA - Człowiek bez jutra - 18, 

20 

„EXPRESS lWSTROW ANr' 

Para Bek-Borucz bezkonkurencyjna 

Walne zwycięstwo łodzian 
w dwugodzinnym wyścigu kolarskim w Helenowie 

Wczoraj.szy dwugodzinny wyścig I pięj podobaJ.a się warszawska para 
amerykański pa.rami ro.zegrany na gwardzistów Klabiński - Jasza.k, 
torze w Helenowie zaliczyć trzeba która nadawała tempo i urozmaica 
do .imprez udanych pod każdym la wyścig przez inicjowanie licz
wzg1ędem. 10 tys. wi<lzów śle.dz.iła z za nych uclecz"E?k. To zmuszało pozosta 
interesowaniem walkę czołó\'IT.ki ko łe pary do ustawkznej czujnbści 1 
larskiej, emocjonując się każdą pró utrzymywani.a tempa. W rezulta
bą ucieczki, każdym finiszem. cie w ciągu dwóch godzin przejecha 

Drugie m1e1sce zajęła równiet 
łódzka para Gabrych - Liśkiewicz, 

uzyskaw,szy 14 punktów. Jako trze
cią sklasyfikowano łodzian Sałyga 

- Ulik. Wprawdzie para ta zdoby
ła 15 punktów, lecz dała się wyprze 
dzić o jedno okrążenie. Wandor -
Wiśniewski (Kraków) znaleźli się 

n.a czwartym miejscu. Wyściig można pod·zielić na dwie no 84 km. 376 m. Jest to wynik, jak 
fazy. W pierw twier<lzą organizatorzy, najlepszy z Tak więc wczorajszy wyścig para 

'ma zakończył się walnym zwycię

stwem koJarzy łódzkich. 
szej, w_aczrrlie notowanych dotychczas na torze 
ciekawszej, ca- łódzkim.. 

ła stawka kol~ --------------------------------
rzy staczała za 
cięty bój, a w 
drugiej, gdy 
po godzinnej 
jeździe niektó

re pary zostały zdekompletowane i 
z wyścigu wycofał się Janicki, wia
domo już było, że łódzkiej parze 
Bek ....:. Borucz nikt nie zagrozi. 
Łodzianie okazali Się bezkonkuren 

cy•jllli. Borucz ja:k ZWykle jechał spo 
kojnie i pewnie, wyrabiając partne 
rowi dogodną pozycję przy zmianie 
do rozgrywki na finiszu. Taktyka ta 
ka okazała się niezawodna, gdyż z 
S find·szów zwycięzcy wygrali 6, zdo 
bywając przez to w eumie 27 punk 
tów. , 

Pierwszy fini.sz wygrał Janicki. 
M1s-t:rz Polski miał jednak zbyt slab€ 
go partnera. Na dobitek złego zdarzy 
ła mu się kraksa i musiał z,rezygn-0 
w.ać z dalszej jazdy·. Janicki przez 
dłuższy cz.as powstał na torze bez 
zmiany. Później dano mu za partne 
ra Wróblewskiego (Spójnia), ale by 
ło to ty1ko łatanie dziury. Wkrótce 
Janicki zmuszony był wycofać eię. 

Poza parą Bek - Bo.rucz nsjl'e-

O puchar Zlotu 

Czy zdobędą punkty? 
' Ligowcy Włókniarza grają w Radlinie 

Ligową drużynę Włókniarza łódz I nieć, ż~ właśnie Górni'k był tym 

kiego znów czeka wyjazd. Trudno jest I przeciwni~em, ~t~remu Włókn~
przewidzieć, czy spotkanie w Ra'dli i~ zd~łah. urwac .Jedyny punkt, Ja
nie z Górnikiem położy wresicie ki po61;3<l~ją. Po:iieważ form~ . ze&-

. połu gorruczego Jest w ost.atn1cn ty 
k~es doty~hczaoowym naepowodze- godni.ach więcej niż nie:zadowalają
mom łodzian w rozgrywkach o pu ca, więc może i z teg-0 spotkania 
char Zlotu, czy też znów przeży- Włókniarz nie wróci do d-0mu z pu 

• 
wać będą oni go- stymi rękoma. 
rycz. porażki.. Wpra Mecz na życzenie Górnik.a odbę
wdz1e ostatnie me dz:ie się w na.d<.:hodzącą sobotę, 7 
cze wykazały pew bm. Włókniarz najprawdopodobniej 
ną -popr;;i.wę po~sta- wystąpi w tym składzie, który grał 
WJ. dr~zyny łodz- ostatnio ·w ·Krak-0wie z Ogniwem. 
~leJ, nie .na tyl~ Nato1niast drużyny zailiczone do 
Jednak, azeby. moz grupy B rozegrają dalsze spotkania; 
na , na t!m budo- w niedzielę, Ogniwo (Kra1ków) -
wac śmielsze horo Kolejarz (Poznań) i Budowlani 
skopy. . (Chorzów) - CWKS. 

W. kazdym razie w grupie A w ni~zielę gra~ bę-
nalezy przypom- dą: OWKS (Kraków) - Unia (Cho 

--------------------·---------- rzów), Kolejarz (Warnawa) - Og 

Wygrywają wszystkie wyścigi niwo (BytDm) i Budowlani (Gdańsk) 
- ·· - - Gwardia (Kraków). z • 1 c wK· s W zawodach o mistrzostwo II li 

Uz O~. AT cy . gi piłkarskiej w grupie II Spóji;llę 
,ft (Tomaszów) i Widzew czekają ine-

da ją w lodzi rewanz żużlowcom Ogniwa ~':u7~a~f~~ia~fe~~ ~~dzwewR~ 
Chodakowie z Włókruarzem. 

W niedzielę, dn. 8 czerwca odbę-1 Mają oni pierwszorzędnie wyszkoio 
dą się w Łodzi drugie w tegorocz- nych zawodników i, co jest niezwy 

nym sezonie wyścigi żużlowe w Ło kle ważne, bardzo d-0bre maszyny. · Nauka i 1.vypoczynek 
dzL Zgodnie z zapowiedzią ujrzy- w skład zespołu wojskowego webo 

my tym razem motorzystów central dza znani łodzianom motm:zyści; Su W o... • Połaey 
nej sekcji CWKS. Będzie to rewanż checki. Krakowiak, Wróżyński, Pan ęe • zy J 
za zawody od.byte w ub. r. w War- kart. SmDCzyk i Kołeczek. Zespól biwakUJ;ą nad morzem 
szawle. ten wraz z . dwoma zawodnikami re 

Trzeba za~czyć, że w tej chwi zerwowymi już jest w Łodzi i trenu Od wtorku, 3 bm., przebywa na 

li żużlowcy CWKS tworzą tak sil- je usilnie, aby przez oswojenie się wybrzeżu ' . drużyna piłkarska Dozsa 

ny zespół, że trudno im dorównać. z torem możliwie najlepiej przygo (Budapeszt) oraz piłkarze polskiej 
tować się do niedzielnych wyści- kadry olimpijskiej. 
gów. • Zarówno drużyna węgierska, jak Nowy kurs 

d 
Jak nas informują, Ogniwo wystą 

la kierOWCÓW pi w składzie: · SZ-Wendrows'ki, Próch 
• • O • li niak, Krajewski, Puper, Sala":'a, 

Nr 1l4 

„ Wtorek bokserski'' 
Gwardii łódzkiej 

Ostatni ,;wtorek bokserskJ" Gwar4.\I 
był b. słabo obsadzony przez zawodni·" 
ków innych kół sportowycl1. Zaledwifl 
4 pieściany (2 z Widzewa i po jerlny,lll 
z Budowlanych I Ogniwa) ukazało ślę 
w ringu. Gwardia nmslala sl<ompl\et o
wal\ program wieczoru, posługując &ię 
swymi zawodnikami. 

Dziwna jest f: 
, ' 

1 1 obojętność, z ja ą 
• 1'. sekcje pi ęś ziarsl e 

' • łódzkich kół spo~
towych pl"zyjmn ą 
Jnl ojatywę urzą!l ii 
nia podobnych 
p cez. Nie do<oe n :7.lt
ją one w<oiąż Je t>:c 
cze ich znaczen"'1: 
i roli jako jedynrJ 
możliwości stwą.- '• 
rzającej młod3·in 
pię!lciarzom prz<l.1 
częste starty njl• 

bycie tak niezbędnej rutyny ri nrrow.e,ł, 
Odbyło się 8 walk. Oto w y nilti: 
w. musza: Szewczyk (Gw.) pokon* 

llękowskiego (Ow.), w. kogucia: A -
brozlewlcz (GW.) wygrał z Antczakle 
(Gw.), w. pi6rkowa: Siekiera (Gw.) wy 
punktowa! l\lallnowsklego (Budowlani,) , 
w. lekka: Duczyński (GW.) wygr~ł 

przez t. k. o. w II starch1 z Sa2afą 
(Gw.), a Sykuła (Gw.) po!mnał Gaje,'i'
sl<iego (Widzew), w. lellliopól:l1·ednlit: 
Maltówka (Ow.) niespodziewanie wy
gra! ze Zwierzak!em (Gw.). Było t>o 
trzecie spotkanie tych bolrnarów, a dwa 
poprzednie przyniosły zwycięst,v o Zwie 
rzakowl. w. p<lłśrsnla: Iilonowicz 
(Gw.) zwycleżył przez clysl<walifil<ację 
w II starciul Sobczaka (Widzew) ! w. 
J;,kkoś1·ednia: Jaclmik (Ogniwo) poko• 
na! Wolaka (Gw.). 

Piłkarze 
urządzają mecz 
by pomóc Korei 

Na stadionie Włókniarza przy ul. 
Unii rozegrany zostanie w piątek, 
6 czerwca br., mecz piłkarski mię

dzy pracownikami Zw. Branżowego 
Spółdzielni Budowlanych, a pracow 
nikami Zw. Branżowego Spółdziel

ni Metalowych. 
Całkowity dochód przeznaczony 

jest na fundusz pomocy sanitarnej 
dla walczącej Korei. Początek zawo 
dów o godz. 17. 

Lipsk po.żegnał 
ekipy sportowców 
uczestników IV Zjazdu FDJ 

Komitet Sportowy NRD wydał w 
salach ratusza w Lipsku uroczyste 
przyięcie dla sportowców, którzy u
czestniczyli w międzynarodov.rych 

zawodach spo::to\vych z okazji IV 
Zjazdu FDJ. 
Przewodniczący Komitetu Sporto

wego NRD. Miiller, witając serdecz 
nie _gości podkreślił, że międ~yna
rodowe zawody sportowe w Lipsku, 
które cechowała atmosfera brater
stwa i przyjaźni upewniły młodzież 

niemiecką i naród niemiecki, że w 
swej walce o traktat pokojowy, o 
zjednoczenie kraju, w walce prze
ciwko bonnskiemu paktowi w0jen
nemu - nie są osamotnieni. 

OfganlZUje li gnlWO Wiatrowski. Owczarek i Sławecki. 
Za.kupimy każdą ilośii Rada Koła Sportowego „Ogniwo" Zawody rozpoczną się o . godz. 

TIOMOCZNIKA przy MP:: w Łodzi uruchamia ł 15.30. Bilety w przedsprzedazy na-

i piłkarze kadry narodowej przeby
wać będą na wspólnym treningu od 
końca bieżącego miesiąca. W tym 
okresie rozegrają oni ze sobą kilka 
spotkań sparringowych. Pierwsze tre 
ningowe spotkanie odbędzie się przy 
puszczalnie we czwartek, 5 bm., na 
stadionie Budowlanych we Wrzesz
czu. 

W imieniu sportowców polskich 
podziękował ~a gościnę i serdeczne 
przyjęcie w Lipsku kierownik dele
gacji polskiej Czesław Foryś. KRY STALICZNEGO dniem 10 czerwca br. nowy kurs bywać można: Plac Wolności 10 w 

Dział zaopatrzenia Wojew6dz- samochodowo-motocyklowy dla kan MPK i Piotrkowska 104a w Miej-

kich Zakładów Papierniczych dydatów na kierowców. skim Ośrodku Informacji. Zbiorowe 

Przemysłu Terenowego, Kra.ków, Zapisy przyjmuje do 7 . czerwca bilety ulgowe dla zakładów pracy 

Krakusa 7. 1538-K br. sekretariat Koła mieszczący się wydaje eekretariat „Ogniwa", ul. 
._ _____________ 1 przy ul. Zakątnej 82. Zakątna 82.· 

Kierownikiem wspólnego obozu 
jest przedstawiciel GKKF - Foryś. 
Trenerami są: Kiraly, Koncewicz i 
Brzozowski . 

Na przyjęciu, które upłynęło w 
niezwykle serdecznej i przyjaciel
skiej atmosferze; Q.elegacje sportow 
ców w-Jmieniały upominki i 'podar
ki. 

Zdjął kaftan i upewniwszy się, że torha 
z dokumentami leży bezpiecznie w kiesze
ni, zanurzył s1ę całym ciałem w wodzie 
i zaczął płynąć, pracując jedną ręką, a 
drugą trzymając nad głową zwinięty kaf
tan. 

Porywisty prąd spychał go na Środek 
rzeki, toteż nie la.da wysiłku wymagało 
przezwyciężenie szybkiego nurtu. Wresz
cie kolanami dotknął znów kamienistego 
dna i stanął na nogach. Mroźny wiatr hu
iał w dolinie. K\ln przeziąbł do szpiku 
kości. Zęby mu szczękaiły i febra trzęsła 
całym ciałem. 

Na przeciwległym brzegu były pola ry
żowe. Brnął wzdłuż rzeki w kierunku mo
stu. Po tamtej stronie biegła szosa, która 
prowadziła do Phenianu. Ale jak daleko 
jeszcze do tej drogi? 

10;) ! głos, dochodzący z wnętrza, i zdecydował 
się zaipukać. -

Nikt nie reagował na pukanie, choć w 
chacie słychać było szelest. Zastukał moc-

1 niej. Jakiś głos zapytał go, czego chce. 
·Dluhzy czas rozmawiali przez zamknięte 
drzwi. Drobny do td porv deszcz zamie
nił się w rzęsistą ulewę. Kim przemókł zu
pełnie i ck:iał z chłodu na . całym ciele. 

Człowiek, z kt6rym rozmawiał prz:ez 

Z był d() Ostatnich g·ran. ie. drzwi, był pra~dopo1dobnie głuchy. KKa7:ał 
.męczony robie powtarzac wie e razy, ci.ego im 

Chcąc rozgrzać się po lodowatej kąpieli chce właściwie, ' aż w końcu . zdecydował 
biegł kilkaset metrów po błotnistych hruz- się wpuścić go do wnętrza. Był to staru

dach ryżowego pola. Wędrówkę swą roz- szek przeszło · siedemdziesięciolet1;1i, wy

począł o świcie i . tylko J>,ilka godzin od- chudzony, zga·rbiony i drżący. 
poczywał na wozie. Buty oblepione bło- ·Gospodarz zaprosił Kima, by usiadl 

r.em ciążyły mu nieznośnie. Na dobitkę przy komiroku i dalej wypytYwał go o 

zaczął padać deszcz. wszystko od początku. Naprawdę był 

Nagle dojrzał przytuloną do zbocza g6- głuchy jak pień. 
ry małą chatynkę, pokrytą słomianym da- : Z wielką trudnością udało sic; Kimowi 

chem. O ile dom jest niezamieszkały, wytłumaczyć staTemu, że wędruje z pew-
nej wsi w p0bliżu ławnd granicy i idzie 

m6głby w nim spędzić noc„ Ostrożnie do Phenianu w poszukiwaniu swej rodzi-

podszedł bliżej. Przez szpary okiennic ny. Próbował dowiedzieć się od starego, 

przedostawało się słabe światło. Nasłuchu- czy stolica Północy jest jeszcze w rękach 
ją~ i oglądając się wokoł~, dotarł do ka- a:rmi,i ludowej. , 

m1ennego muru, otaczaiącego chałupę. Staruszek odpowiedział, że nie intere

Mogli w niej. zn~jdować sic; także żoł.nie-, mje się w~ale.'W()jną. _Zres~tą. j.est głuchy,. 
rze. Uspokoił się, usłyszawszy kobiecy Żadnych zolmerzy nie w1dz1ał w tych 

strona<'.h. A może i byli tutaj, ale do do
mu nie zaglądali, a on w takie zimno nie 
wychodzi wcale z chaty. 

- Ale ja.k~e żyjesz tutaj samotny? __. 
krzyknął mu w ucho Kim. 

- Och, nie - odrzekł stary, w$kazu
iąc na drzwi do sąsiedniej izby - miesz
kam tu z żoną - i dodał - a dziś przy
~zła ·nas odwiedzić nasza wnuczka. 

Poszedł do drugiej izby i rozmawiał 
tam długi c~s z kobietami. We troje we
szli do izby, gdzie Kim grzał się i suszył 
I'rzy ogniu. Żona gospodarza była także 
ba:rdzo już stara i niedołężna. 

- Możesz tu u 11as prz.enooować, jeśli 
I chcesz - powiedziała do gościa - ale my 
jesteśmy bardzo biedni. 

- Pójdę dalej o świcie - odpowie
dz.iał. 

Dziewczyna mogła mieć najwy7.ej 
o~iemnaście lat. Włosy nosiła ucięte krót
ko, tak, jak kobiety mieszkające w mie
ście. Stara zauważyła widocznie, że Kim 
obserwował włosy dziewczyny, gdyż rze

. kła: 
- Nasza wnuczka mieszka w · mieście. 
Kim zapytał, czy miasto to zostało już 

zajęte przez wojska. 
- Przez jakie wojska? 

dziewczyna. 
spytala 

(D. c. n.) 
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